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Wiadomości kraiowe.

—  Ze L w o w a . —
IM- PaD na mocy naywyżsaego postanowie

nia z d. 28. Lipca r. b. nadać raczył swoie 
naywyższe zezwolenie na utworzyć się maiacy 
w G a l i c y  i prywatny instytut pensyi dla wdów 
i s ie ró t ; wyznaczył oraz temu zakładowi za 
sąd osoListy, Lwowski Sad kraiowy i wdowod 
szczególnieyszych względów zezw olił,  ażeby 
wdowy i sieroty członków towarzystwa tego, 
takowe pensyie bez przeszkody pobieraney mo
że pensyi od Rządu, równie iak i takowe, bez 
względu na pensyie instytutu , całkowite pen
syie od Rządu pobierały.

U w i a d o m i e n i a  
C. K. Rządu kraiowego.

Celem utworzenia szkoły narodowey w 
K r y s t y a i n p o l u  zapewnione zostały następują
ce składki, iako to : od Dominium rocznie po 
a5 Z R .  W . W . i 5 Z R .  na roczne potrzeby 
szko lne; od gminy Rrystyampolskiey rocznie 
93 Z R .  45 kr. W . W . ,  od gmin Nowegodwo- 
r u i Kluszowa rocznie 16  Z R .  3 o kr. W . W ., 
od Konwentu Bazyliańskiego Krystyaropolskiego 
43 Z R .  45 f r .  W . W . ; i od Justycyaryusza 
M o  z e r a  25 Z R . W . W . —  O czem Rząd 
kra iowy z zadowclnieniem do publiczney po- 
daie wiadomości.

D. 20. Maia rozdawano w W  a d o w i ca c h 
nagrody wyznaczone ze Skarbu za okazanie nay- 
pięknieyszycli źrzebców po stadnikach skarbo
wych , i takowe odebrali za okazanie zrzebców, 
które naygodnieyszeuii nagrody uznano : Anto- 
*ii Z a k r z e w s k i  młynarz z Brzeźnicy, Stanis
ław L e k c z y ń s k i  z Przybrodzia i Tadensz 
R o z i e r o w s k i  z Czańca , każdy po 20 Cz. Zł. 
w złocie.

, B u rs  Wiedeński z dnia i 4 go Sierpnia: Obligacyio 
S tin u  p procentowe w M. K . 8 17 / 16 . — Obli- 

® *cyio na pożyczkę do wygrania przez losy z r. 18*0
Joo Z B .M .K . ---------.— Obligscyic na pożyczkę do

, iy>®rail' a przez losy z r . 1821 za 100  Z B . M. It. 10 1
j J  Certyfikaty na pożycz, z r . i8 s i  za 100 M .K .----------
2 ^ r^ la A u g s z b u r g  za 100 K ur. 987/8 Uso. — — 
w_ Moneta konwcncyyna za 100 , 24.0 7/0.— Akcyio
° * « l k u w c .  J o U . , ,  . .  7 0  S T  U  T

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
Portugaliia i Brazylii a.

W  L o n d y n i e  odebrano doniesienia z 
L i z b o n y  aż do 17 ,  L ip c a :  Ju n ta ,  która ma 
Królowi przełożyć plan do Konstytucyi, odpra
wiła d. 7. swoie pierwsze posiedzenie, które 
Hrabia P a l  me U a iako Prezydent zagaił mo
wą. Minister ten wydał także list okolny do 
wszystkich zagranicznych P o s łó w , w którym 
uwiadamia ich o postanowienia J .  K. Mości we 
względzie targnięcia się Stanów Sewilskich na 
osobę Króla, które to targniecie s i ę , iak twier
dzi ów list okolny, było dotychczas bezprzy
kładne. Oznaymioco oraz D. Manuelowi Ma
ria d’A q u i l a r  posłowi tak zwanych Stanó w , 
że Król Jm ć naywiernieyszy nie uznaie wię- 
cey żadnego dyplomatycznego charakteru w ie- 
go osobie, pozwala rnn iednakże iako przywat- 
ney osobie bawić w L i z b o n i e .  —  W  skut
ku wyroku z d. 20. Lipca obowiązani są do- 
wodzcy po prowincyinch odebrać przysięgę od 
wszystkich podrzędnych OHicerów, iako do 
żadnych taiemnych towarzystw nie należą.

H i s z p a n i i  a.
Doniesienie Marszałka M o n c e y  do Ministra 

Wóyny.
I g u a l a d a  d. 26. Lipca 1823. 

p JW P a n ie i Ja k  iuż miałem honor donieść 
JW Panu wyruszyłem do I g  ua l a d y  przeciw 
nieprzyiacielowi. Kolumna iedna szła nowym 
gościńcem przez E s p a r a g n e r ę ,  B r n c h  i 
Ca  s t e ł - O l i ;  draga starym gościńcem przez 
M a s q u e z ę ,  P i e r a  i C e p e l i a d a  s, zkąd zwró
ciła się do M o n b u y ,  pokryła przezto drogę 
z S a n t a  C o l o m a  i zagroziła wzięciem tyłu 
nieprzyiacielowi w I g u a l a d z i e .  W  równym 
czasie wezwałem Barona d’E r o l e s ,  ażeby w y
ruszył do K a l a f n ,  który opanował nieprzyja
ciel , zostawiłem mu wszelako wolność działa
nia w tym względzie iak się mu podoba.a

dN bsz  oddział uważający, który 7, B r u 
c h u  poszedł przodem aż do C a s t e J - O l i ,  d. 
24. zobaczył Dieprzyiaciela na stanowisku przed 
I g u a l a d a .  Wszystkie wiadomości nadeszła w 
dniach poprzedniczych w tern się zgadzaia, że
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" Mi l a n s  z kolumną 4000 ludzi udał się z I g  u fl
int! y do S a n t a  Co l o mf l ,  i że w  I g u a l a -  
d z i e  zostało się tylko 2 do 3 ooo ludzi. P o 
nieważ blokada B a r c e l o n y  była zawsze dla 
mnie przedmiotem naywiększey w a g i , wysła
łam więc d. 25. z rnoiego lewego skrzydłapułk 
i 8ty pod sprawą Jenerała A c h a r d  z P i e r a  
d o S a n S a d a r n i ,  i zaleciłem Jenerałowi te
mu uderzyć na skrzydła M i l a n s a  i wziąć mu 
tył ,  leżeli wspólnie z iednn częścią załogi Bar- 
celońshiey zechce działać przeciw woysku blo
kady.®

iLew a kolumna pod sprawą Jenerała M o n t- 
g a r c e  sMadaiąca się ieszcze tylko z pierw
szego lehl\iego pułku i z trzech szwadronów 
szóstego pułku huzarów, ośmnastego i 25go 
strzelców, wyruszyła dnia tego samego do M on- 
b u y .  Niezdybała się nigdzie z nieprzyjacie
lem. Prawa kolumna pod Jenerałem T r o r a o -  
l i n  składaiąca się z i6go i 6ogo pułku liniio- 
w e g o , z 6go pułku strzelców i z iedney ba- 
teryi dział szła przeciw I g n  a l a d z i e .  Nie za
staliśmy tam ni.przyjaciela, ponieważ w nocy 
wyszedł z miasta. M i l a n s  nie uczyniwszy ża- 
dney z wnioskowanych wypraw odszedł z tani- 
tąd poprzedzaiącey nocy z calem woyskiem 
swoiem nie zostawiwszy więcey iak 1200 do 
s5oo ludzi, lttóremi, iak głoszą, chciał pokryć 
cofanie się swoie do C e r w e r y .

„W ładze I g u a l a d y  udały się za M i l a n -  
seu i,  potrzeba więc było mianować nowe. J e 
nerał Porucznik S a r s f i e l d  pospieszający wraz 
z nami był f ik grz eczn y , że się podiął tego 
zatrudnienia.«

„Tym  czasem, gdy woysko czyniło wcien- 
ue obroty zatrudniano się uważaniem nieprzy
jaciela. «

„Oddziały nważaiąee zobaczyły przednie 
straże nieprzyjaciela w S a n  G e n i s  przed S ła w 
nem stanowiskiem J o r b a . ®

„Sara Jen era ł  T r o m e l i n  postąpił z tćtym 
liuiiowym pułkiem i z szóstym pułkiem strzel
ców tudzież z dwoma działami celem uważania 
stanowiska nieprzyjacielskiego. Zleciłem m u , 
ażeby unikał wszelhiey z niin potyczki-®

j W  kilka chwil potem sam dosiadłem ko
nia , chcnc się osobiście nieprzyiacielowi przy
patrzyć. Rozłożył się ón od stanowiska S a n  G e 
n is  aż do J o r b y ,  lecz nie chciałem uderzać 
na niego z przodu.®

„Jenera ł T r o m e l i n  kazał zastanowić się 
oddziałowi uważaiąceinu i cofał s i ę , gdy mu 
doniosłem , że i 5o ludzi dowodzonych przez 
iednego z wyższych Officerów zapędziwszy się 
za daleko, w niebezpieczną z nieprzyjacielem 
wdało cię utarczkę. Natychmiast woysku obró

cić się kazałem i wysłałem dwa bataliiony 6oty 
pułku z rozkazem, ażeby się iak nayprędzey 
połączyły z szóstym pułkiem. Przybywszy nie- 
daleho J o r b y ,  widziałem, iak się wspomnio- 
ny oddział cofał będąc ścigany od nieprzyja
ciela. Naczelnik szwadronu S p a r r e  ieden z 
moich ordynansowych Officerów wyprzedził 
wspomniony oddział pieszo. B y ł  postrzelony 
w udo. Dowiedziawszy się od niego o niektó
rych szczegółach przedsięwziąłem korzystać z 
chw ili ,  a ponieważ i6ty pułk złączył się ze 
mną , kazałem się moieinu woysku obrócić na 
prawo , a nie traoąc ani chwili czasu , zaiałem 
opuszczone stanowisko, chcąc potem uderzyć 
na J o r b ę .  Zastaliśmy tam nieprzyiaoiela część 
większą pod sprawą M i l a n s a . ®

„Walecznie uderzyliśmy na stanowisho, któ
rego także walecznie broniono. Nadciągniecie 
dwóch batałiionów 6ogo pułku po rozpoczętym 
ataku roztrzygało iego skutek , i zmusiło nie
przyiaoiela do opuszczenia stanowiska J o r b y ,  
pagórków za J o r b ą ,  stanowiska panuiącego 
nad niem i, wreście pasma gór po lewym brze
gu rzeki N o y a  między J o r b ą  i G a n c h e . ® .

»Rozkaza'em także nadciągnąć pierwszemu 
lekkiemu pułkowi, lecz go zupełnie niepotrzebo- 
wałem, ponieważ nieprzyjaciel zaraz oofać się 
zaczął widząc go przybyweiącym. Niektóre 
granaty rzucone w dobrym czasie ze wsi J o r 
by  pod okiem Jenerała B e r g e  głównego do
wódcy artyleryi, nayszczęśliwszy uczyniły sku
tek. Tym sposobem ze wszystkich stanowisk 
wypędzony nieprzyiaciel zmuszony zo$,tał do 
odwrotu. Postępowanie i6go pułku pod Puł
kownikiem d’A I a y m a r e  i  6ógo pałku pod Puł
kownikiem d’ U z e r  było podziwienia godne, 
niemniey na naywięhszą poohwałę zasłużył J e 
nerał T r o m e l i n  dowodzący brygadą. Sain 
byłem świadkiem iak nasze stare woysko wał
czyło. Młodzi woiownicy wyrównywali mu w 
odwadzę i w stałości. Trzymanie się naszego 
woyska było tera godnieysze uwagi, ile że nie
przyiaciel dzielnie bronił stanowish, a iego kil
kakrotnie powtarzane nacierania trwały więcey 
iak trzy g o d z in , wśród nieustannego dobrze 
utrzymywanego ognia.®

„Jesteśmy w posiadłości nieprzyiaciełshicb 
stanowish , a nieprzyiaciel cofnął się przez M on - 
t u c a n e a  d o C e r w e r y .  Musiał zapcwDe znacz
ną ponieść stratę, a szczególniey w ranionych. 
My otrąciliśmy pięciu zabitych , iednego z pul' 
ku szesncstego , a czterech z 6ogo pułku , mię~ 
dzy którymi znaydował się ieden Oficer. M ie
liśmy 32 ranionych.®

„Baron d’ E r o l e s  wyruszył ze swoief 
strony do K a l a f u ,  gdzie poraził nieprzyiacie-
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la i zabrał mn 200 Jeńców, między którymi 
było 23 Oficerów. Pioialiści stracili przytein 
dwóch zabitych, z tych ieden był Oficerem. 
Raniono im n .  Baron d’ E r o l e s  został się 
w K a l a f i e . ®

aPoźniey doniosę JW Pan n  o dalszych na
szych obrotach , a teraz mam zaszczyt przyłą
czyć spis wyszczególniaiących się O ficerów , 
podoficerów i szeregowych.«

s>Marszałeh Mo n c e y . ® '

B n l l e t y n .

» Jenerał Porncznih Hrabia B o n r h e  do
nosi Xiażęoiu Jegom ości, że Jenerał H u b  e r  
wkroczył d. i 5 . Lipca O godzinie lotey w skut
ku kapitulacyi do F e r r o l u .  Załoga iego zło
żoną z 2,000 Judzi , uznała Rejencyią w czasie 
niewoli Króla 1 wspólnie z woyskiem Francuz- 
kiem odbywa służbę w mieście.®

rZnaleziono w F e r r o l u  zapasy wszelkie
go rodzain i szalupy pnszkarskie. Użyte będą 
przeciw K o r u n n i e ,  która zapewne długo bro
nić się nie będzie.a

»Jenerał M o r i l l o  wkroczył d. i6go do 
S a n t i a g o .  Dowiedziawszy się o iegopocho- 
dzie wyszedł P a l a r e a  ztamtąd w 1,000 Indzi 
i cofnął się do V i g o ,  dokąd udadzą się także 
Jenerałowie H o b e r  i L a r o c h e - J a q u e I i n ,  
Wspólnie z Hrabią K a r t h n g e n y  (M o r i 11 e m).«

aPnłkownik, Margrabia C o n f l a n s ,  wy
prawiony od Jenerała Hrabiego B o u r r o o n t a  
na rozkaz Hrabiego B o r d e s o u l t ,  ażeby ści
gał szczątki oddziału L o p  e z - B  a n n o s a do 
Hrabstwa N i e b  l a uchodzące, odbył zlecenie 

iak nayświetniey. Zapewniwszy sobie po
siadanie.brzegów aż do A y a id  o  n t e , wyruszył 
* V i ] l a n u e v y  de  l o s  C a s t i i l e j a s ,  a dnia 
i6go wkroczył aż do l a  P u e b l a ,  zkąd od
dział z 3o dragonów złożony wyprawił pod Ka
pitanem T o c < j u e v i l I e  do zamka T a  y ino go ,  
leżącego na granicy Portugalskiey. Gdy się 
len oddział zbliżał, wyszła załoga z twierdzy, 
żostowiwszy tylko 1 1 krnszczowych dział. W y 
prawa Pułkownika C o n f l a n s  pokrywa prawe 
skrzydło woyska pod K a d y x e in.«
■ sFregata d’A n t i g o  n e z eskadry blokniąeey 
Kad y x, opanowała okręt o 5oo beczkach ładunku 
?® V i t t o r i a  zwany, płynący z M an  i l i i  i ma- 
^cy na pokładzie 45 do 5o,ooo piastrów.®

®X iążę  I i o b e n l o h e ,  naczelny dowódca 
*r*eciego oddziału woyska, donosi Xiążęciu 
^egomośoi, że dnia 18. Lipca zrobiła załoga 

p l o n y  wycieczkę, maiąc blisko 1200 In- 
Łl 1 2 działa. Uderzono na całe czoło Hi- 

*®P*ńsko - roialistyczney dywHyi i na prawe

skrzydło , lecz nieprzyiaciel został zewsząd od
party. Dzielne było uderzenie i odpór, a szcze
gólnie po prawem skrzydle , gdzie zasłaniał nie- 
przyiaciela zamek d e l P r i n c i p e ,  lecz od puł
ku Infanta D o n  C a r l o s  aż do stoku odparty 
został. Waleczni ci woiownicy poznawszy po 
ogniu kartaozów i ręczney broni, że się za da
leko posunęli , zaczęli się cofać i ścigani byli 
aż do doliny M o n t r e a l .  Poczem Francuzki 
Jenerał J a r n i n  kazał uderzyć lekkiemu bata
lionowi na prawe skrzydło nieprzyiaciela i zmu
sił ie do pośpiesznego odwrotu, przyczem 
nasza konnica porąbała wielu iego żołnierzy.«

»W tey potyczce trwaiącey przeszło dwie 
godzin zostawił nieprzyiaciel 3 o zabitych na 
placu i miał wielką liczbę ranionych. Trzecie
mu lekkiemu pułkowi zabito iednego i raniono 
54- Jenerał Porucznik, Wice-Hrabia de  Con-  
c h y .wspomina z naywiększą pochwałą o walecz
ności tak Francnzkiego iak i Hiszpańsko-roiali- 
stycznego woyska. (Tu następuią nazwiska wie
lu wyszczególniaiących się Oficerów i szerego
wych , poczem bnlletyn ciągnie się daley w 
sposób następuiący :) Jenerał Porucznik Hra
bia d’ E s p a g n e ,  dowódzca Hiszpańsko - roia
listyczney dy wi zy i , okazał przy tey sposobno
ści nowe dowody swoiego talentu i odwagi.® 

»Tego samego dnia uderzył nieprzyiaciel 
na wieś A n s o a i n ;  lecz środki przedsięwzię
te przez d’ A r  s i n e ,  Pułkownika szóstego puł
ku i przez naczelnika batalionu pułku dziewią
tego przeszkodziły mu w wykonaniu. Dnia 20. 
nczyniła załoga nową wycieczkę, maiąc blisko 
l 5oo ludzi. T e  same miała zamiary co i dnia 
i 8 g o , lecz będąc tak,  iak i wtedy, przyiętą, 
zrobiła się przezornieyszą i tak więc przeszedł 
dzień ten na obopólnem uważaniu.®

»W główney kwaterze w M a d r y c i e  dnia 
26. Lipca 1823.®

Na rozkaz JKrólew ic . Mości :
(podp .) Jenerał Major

aHrabia G n i l l e m i n o  t.®

P r u s s y.
Król Jm ć  chcąc swoim wiernym poddanym 

dać nowy i trwały dowód Oycowskiey dobroci i  
zaufania, postanowił w Monarchii swoiey usta
lić stosunki Stanowe i w tym cela zaprowadzić 
Stany prowincyionalne w duchu dawnieyszych 
Niemieckich Konstytucyy, wszakże zgodne z na
turą tego Państwa i istotnemi potrzebami czasu.

Kommissyi osobliwey pod przewodnictwem 
Następcy Tronu poruczył był Król Jm ć przy
gotowanie do tego dzieła i naradzanie się w 
tym cela z doświsdczonemi mężami każdey pro
wincji.



N t  zdanie sprawy uczynione przez rze
czony Roimnissyią, Król Jm ć  rozporządzi! pod 
d. 5 . Czerwca, co następnie:

»I. Stany prowincyionalne maią bydź n- 
rządzone i  rozpocząć swoie urzędowanie. II. 
Posiadanie ziemi iest warunek , aby należeć do 
Stanów. III. Stany prowincyionalne są organem 
prawnym poddanych rozmaitego staną hażdey 
prowincyi. Stosownie do tego postanowienia 
N .  Pan przełożyć każe Stanom hażdey prowin
cyi z osobna do obrad: .1)  wszelkie wnioski 
do nstaw tyczące się tey tylko prow incyi, z 
którey te Stany; 2) iak długo nie będzie żad
nych powszechnych Stanowych Zgromadzeń, tak
że wnioski do nstaw powszechnych d^ą całey 
M onarchii, atoli tylko tyczące się odmiany w 
prawach osobistych i własności, lub też wnioski 
tyczące się podatków , iak dalece ów prowin- 
cyią obchodzić mogą ; 3) wszelkie dane prośby, i 
skargi śoigaiące się w  szczególności do dobra 
całey prowincyi, albo którey iey częśc i ,  pro- 
wincyionalnym Stanom oddane będą do rozpo
znania i takowych rozstrzygnienia ; będą także 
mogły Stany 4) stanowić w sprawach powsze
chnych prowincyi, wszakże tylko za uaywyź- 
szem zatwierdzeniem i Rządu nadzorem.a

»Król J inć  chce także , w następności ui- 
nieyszey ustawy nadać osobną - ustawę dla 
kaidey prowincyi w szczególności, stanowiącą 
kształt i zakres Zgromadzenia Stanowego ; od 
tego iednak wyłącza się N e n f c h a t e l  i Va -  
J e n g i n .  Gdyby s ię JK M ośc i  zdawało na przy-- 
sz łość , poczynić iakie dobroczynne i pożytecz
ne odmiany w szczególnych ustawach , takowe 
tylko za nprzedniem przyznaniem Stanów pro- 
wiDcyynych poczyni. Czas, kiedy potrzebnem 
się okaże zwołanie Stanów powszechnych i iak 
takowe ze Stanów prowincyionalnycb zebrać się 
maią, JK M ość zachowuie dalsze urządzenie te
go swoiey Oycowskiey pieczołowitości. P o 
dług ustawy *  d. 1 .  Lipca przee.naczaiącey Sta
ny prowincyyne dla M a r c h i i  B r a n d e n b u r 
s k i  e y  i Margrabstwa N i ż s z e y  L u z a c y  i 
Zgromadzenie Stanowe obeyinuie M a r c h i i ą  
E l e k t o r a l n ą  i M a r c h i i ą  N o w ą ,  tudzież 
N i ż s z ą  L u z a c y  i ą;  do M a r c h  i i- E  l e k t o 
r a  l n e y  we względzie Stanowym należą Staro
stwa (A in t y) : B e l z i g ,  D a h m e ,  J  ii t e r  bo k  
i Państwo B a r n t h .  Z  M a r c b i i ą  N o w a  po
łączono są, Powiat S z w i b n s k i  i przełożeń- 
stwa S c h e r m e i s s e ł  i G r o c h ó w .  Do N i ż 
s z e y  L u z a c y i  należą Starostwa F  i n s te r w a i
d e  i S e n f t  e 1 b e r g.« 4

»Stany tego Związku składaią : I. Stan
p ierw szy : a) Kapituła w Brandenburskie™ ; b) 
Hrabia Ś o l m s - B a r u t b ;  o) Stan Magnatów w 
N i ż s z e y  L u z a c y i ;  d) Stan Rycerski. II. 
Stan drugi składaią miasta. III. Stan t rz e c i : 
inni posiadacze D ó b r , dzierżawcy wieczyści i 
włościanie. Liczba Członków każdego z tych 
Stanów iest oznaczona, mianowicie: dla M a r 
c h i i  E l e k t o r a l n e y  44 > dla N e w e y  M a r 
c h i i  12 i dla N i ż s z e y  L u z a c y i  1 2 . a

»Drugą Ustawą z d. 1 .  Lipca oznaczone są 
Stany prowincyyne Królestwa P r a s k i e g o .  Ten 
Związek obeymnie : s) P r n s s y  W s c h o d n i e ;  
2) L  i t w ę ; 3) P r n ss y Z  ac h  od n i e. D o P r n s  
W s c h o d n i c h  policzony we względzie Stano
wym były Obwód M a r i  en w e r d e r s k i ; rniey- 
sca w obcem Państwie położone, zostaną przy 
tych Cyrbnłach , przy których ie nowy podział 
Administracyi kraiowey mnieścił. Stany tego 
Związku składaią: I. Stan pierwszy: Rycerski;
II. d ru g i:  miasta; III. trzeoi: nie-obięci pier
wszym Stanem ziemianie i posiadacze gruntów 
wolnych; tudzież posiadacze gruntów poddań- 
czych. Ilość Deputowanych dla każdego Stanu 
iest oznaczona: dla P r u s s  W s c h o d n i c h  i 
L i t w y  60 ,  dla P r e s s  Z a c h o d n i c h  35 .a

sPodług trzeciey Ustawy z d. 1 .  Lipca na- 
kazuiącey Stany prowincyyne w X-ięstwie P o -  
m e r a ń s k i e m  i X ięstw ie R i i g e n ,  należą do 
tego Związku: 1)  P o m e r a n i a  d a w n a  w y ż -  
■ z a ;  2) N o w a  w y ż s z a ;  3) P o m e r a n i a  
n i ż s z a .  Mieysea dawniey do P  r u s s W s  c h o- 
d n i c h  należące: H e i n r i c h s d o r f ,  R e p p o w ,  
B l n m e n w e r d e r  i W a h r l a n g  policzone są 
we względzie Stanowym do Cyrkułu N o w o -  
S z c z e c i ń s k i e g o  w P o m e r a n i i  n i ż s z e y .  
Stany tego Związku składaią : I. Stan pierwszy: 
Rycersk i, X i ą ż ę P u t o u s  dla majoratu ma pra
wo do głosu wirilnego ; II. drugi : miasta ;
III. trzeci: iDni posiadacze Dó b r ,  dzierżawcy 
wieczyści i włościanie. Liczba członków ozna
czona : dla P o m e r a n i i  w y ż s z e y  1 0  ; n o- 
w e y  w y ż s z e y  i R u g  e n 1 0 ;  dla n i ż s z e y  2$*

„Dla pierwszego Związku , B e r l i n ;  dla 
drugiego K r ó l e w i e c  na przemian z G d a ń 
s k i e m ;  dla trzeciego S z c z e c i n ,  są miast* 
przeznaczone na Zgromadzenia Stanowe. W a
runki obieralności Deputowanych i prawa do 
wyborów , tudzież nstanowy względem wyko
nywania prawa Stanowego, przeznaczenia i cza
su trwania Seymu prowincyionalnego, Seyu11'  
ków wydziałowych i Zgromadzeń powiatowych, 
wykazuią się w pomienionych ustawach.«

Rcdakcyia ,  I. B e n s y ;  Druk, J .  P i l i  e r  a.


